
KURIER WARSZAWSKI.
Sobota. 2ir ^ stopada- Rok 1856. M  322.

6 G rudnia .

Ju tro , Sgo Ambrożego B.

Ju tro ,, w Kościele Śgo DUCHA, przypada doroczny 
Odpust Śgo F r a n c i s z k a  Xawerego. Uroczystość ta od
bywać się będzie zw ykłym  obrzędem Odpustów Sgo Ko
ścioła.

Ju tro , w Kościele XX. Karm elitów bosych na Kra- 
kowskiem -Przedm ieściu, obchodzoną będzie Uroczy
stość Śtej B a r b a r y ,  z  wystawieniem N. SAKRAMEN
TU, z Kazaniami i Processjam i. —  W  tymże Kościele, 
pojutrze, przypada doroczna Uroczystość N. MARTI 
PANNY N i e p o k a l a n e g o  P o c z ę c i a .

Pojutrze, w Kościele XX. Bernardynów , obok ośmio
dniowego Odpustu, na cześć N i e p o k a l a n e g o  P o c z ę c i a  
N. MARYI PANNY, przypada także Odpust zupełny dla 
C złonków  Arcy-Bractwa N a j ś w i ę t s z e g o  S e r c a  MARYI, 
w tymże Kościele exystującego.

W  Kościele XX. Reformatów . ju tro , od Nieszporów, 
rozpoczyna się Odpust ośm io-dniowy N i e p o k a l a n e g o  
P o c z ę c i a  N .  MARYI PANNY, który obchodzony będzie 
jak  następuje: w sam ą Uroczystość, oraz w Niedzielę 
pomiędzy oktaw ą i w oktawę, ‘S u m m a  o  godzinie l i t e j ,  
w inne zaś dni o lOtej rano; Nieszpory zawsze o godzi
nie 4tej po południu z Kazaniami. W sam ą Uroczystość 
i Niedzielę z trzema Kazaniami, w oktawę z dwoma, i P ro 
cessjami codziennie na S u m m i e  i Nieszporach.

Dziś, Imieniny J. C. W. W . X. K a t a r z y n y  M i c h a ł ó -  
w n e j ,  i Święto Orderu Ś t e j  K a t a r z y n y .

Przez Rozkaz dzienny C e s a r s k i , z dnia 5go Listopada, 
zatwierdzony został w stopniu Porucznika za odznacze
nie się w bitwie w ciągu wojny z r. 1856, awansowany 
p r z e z  Jenerała-A djutanta Xięcia Gorczakowa Igo, Pod
porucznik Artyleryi pieszej Morawski 2gi, z W arszaw 
skiego  Zakładu przyborów Artyleryjskich.

Rada A lexandryfiskiegoInstytu tuW ychow ania  Pa- 
nienw  Nowej A lexandryi.— \ \  Gazecie Rządow ej K ró
lestwa, pod d. 23cim i 24tym  Maja (4 i 5 Czerwca) r. b., 
N° 122 i 12-3, Rada A lexandryńskiego  Instytutu og ło 
siła dla wiadomości Rodziców i Krewnych, przepisy obję
te now ą N a j w y ż e j  zatwierdzoną Ustawą Zakładów  Nau
kowych Żeńskich, z których A lexandrynski Instytut do 
rzędu Igo policzonym został.— W punkcie 5 tv m te g o o -  
głoszenia, Rada Alexnndryńskiego\nst\[\\{n  uprzedziła, 
że tak o liczbie przyjętych kandydatek jak  i o term inie, 
W którym  podania o umieszczanie na kandydatki mają 
być zanoszone corocznie, ogłaszanem  będzie.—  W dal
szym więc rozwinięciu nowej Ustawy i w zastosowaniu 
się do Art: 45go i 62go tejże Ustawy, Rada A lexandryń- 
skiego Instytutu ogłasza niniejszym dla wiadomości i 
ścisłego zastósowania się Rodziców i Krewnych, co na
stępuje: 1) Że przyjęcie ogółow e, czyli zaliczenie kan
dydatek do umieszczenia, odbędzie się i ogłoszonem  zo
stanie na posiedzeniu nadzwyczajnem Rady Insty tu tu  
Około dnia 12go (24) Czerwca 1857 roku; zaś przyjęcie 
szczegółowe, czyli wejście do Instytutu kandydatek, 
rozpocznie się w dniu 20lym  Lipca (1 Sierpnia), a skoń
czy się w dniu 24tym  Lipca (8 Sierpnia) 1857 r. 2) Ze

term in na podanie próśb do Rady Instytutui (w W arsza
wie urzędującej) rozpoczyna się od dnia niniejszego o -  
głoszenia i skończy się w dniu 30 Kwietnia 1857 r. —  
Uwaga: Ponieważ czas od Igo  Maja przeznaczony/zo
s ta ł na ułożenie sprawozdania co do zakwalifikowanych 
kandydatek, które corocznie NAJJAŚNIEJSZEJ PANI 
stosownie do art: 179 Ustawy natychm iast będzie s k ła - '  
danem , przeto wszelkie podania zaniesione po dniu 30 m  
Kwietnia, przyjęte już nie będą. i z odpisem b re d  manu  
będą zwracane dla reprodukcji w roku  następnym , jeżeli 
z w ieku kandydatka w roku  tym jeszcze kwalifilfówać 
się może. 3) Prośby w punkcie 2gim  wzm iankowane, 
m ogą być zanoszone tylko o umieszczenie w liczbę kan
dydatek na wakanse następujących kategorji: a) na w a- 
kanse Skarbowe; b) na w akaąse pensjonarek prywa
tnych czyli płatnych, i c) na wakanse pensjjyiarek m . 
W arszaw y .— Na te ostatnie w akanse prośby pod adre
sem  Rady m ają być zanoszone przez pośrednictwo Ma- ■ 
gistratu m. W arszaw y  i tak wcześnie, żeby przed dniem  
1 Maja 1857 r. m ogły być przez Magistrat przedstawio
ne. 4) Do próśb m ają być dołączone z ca łą  ścisłością 
dowody w ogłoszeniu z dnia 23  Maja (4 Czerwca) r. b. 
wyszczególnione i w edług wskazanej tamże form y, pod 
rygorem  zwrotu z odpisem brevi manu, i 5) W  ro k u  
1857 w edług liczby Panien, na wyjściu z Instytutu bę
dących, następująca będzie liczba w akansów m ianowi
cie zaś: fl) Pensjonarek Skarbowych 11; b) P ensjona
rek  prywatnych czyli płatnych 21, i c) miasta W arsza-  
w y  1.—  W końcu Rada Alexandryfiskiego  Insty tutu  
prosi Rodziców i K rew nych, ażeby do przepisów og ło 
szonych w Gazecie Rządow ej 1856 r. pod N° 122 i 12-3, 
jak  równie do dziś ogłaszanych, ściśle zastosować się 
chcieli, mając na względzie skutki, tak dla G łów nego 
Zarządu Inslytutowgo jak i dla nich samych równie nie
dogodne.— Prezes, Radca Tajny, Senator Fundukley .—  
Sekretarz Rady, Radca Stanu, P rzyb y lsk i.

Jutro  o godzinie le j z południa, odbędzie się posie
dzenie O piekunek W arszawskiego  Towarzystwa Dobro
czynności.

Z arządW arszaw skiego  Ober Policm ajstra, wzywa 
“W asila Orłowa, Subiekta handlu, stałego mieszkańca m . 
Bobrujska, i Józefa Kreza, b. Strażnika granicznego, a -  
żeby w własnych interesach zgłosili się do Zarządu P o
licji.

Rada Opiekuńcza Zakładów Dobroczynnych Po
w iatu  B ialskiego .—  Z różnych składek dobrowolnych 
zebrał się fundusz rs. 1,643, w Kassie Szpitala Śgo K a
r o l a  Boromeusza  w B ia ły , na założenie Sali Ochrony. 
Gdy fundusz ten był niedostatecznym na utrzym anie 
tego Zakładu, i Sala Ochrony nie m ogła być założona, 
W . W ładysław  Buchowiecki, Dziedzic dóbr Kołczyna,  
chcąc przyspieszyć otworzenie tejże Sali, zrobił zapis 
dopłacania rs. 216 rocznie, jako sum m ę brakującą do 
utrzym ania 30tu Sierotek w Sali Ochrony. Czyn ten  
szlachetny, pomimo życzenia Dawcy, aby pozostał taje
m ny, Rada Powiatowa ma sobie za obowiązek podać dk»



publicznej wiadomości. I dałby BÓG, aby przykład ten 
w płynął na ogólne dobro, sprowadzając naśladowców. 
Pprócz podziękowania przesłanego W. Buchowieckie- 

iu od Rady Powiatowej, ten publiczny hołd oddany szla- 
hetności Dawcy, niech będzie wyraźniejszem dla Nie

go podziękowaniem. —  Ópiekun Prezydujący, Rosz
kowski.

Rada Opiekuńcza Zakładów Dobroczynnych Płu 
Bialskiego. — Zawiadamia PP. Lekarzy, że przy Szpi
ta lu ^ .' K a r o l a . Boromeusza w Biały, od d. 1 Stycz: r. p. 
1857, za wakuje posada Lekarza szpitalnego z pensją ro 
cznie rs. 150 i 10%  wynagrodzenia za koszta kuracji 
chorych wojskowych. Życzący sobie otrzymać tę posa
dę, zechce najdalej w przeciągu miesiąca od daty niniej
szego ogłoszenia, nadesłać dowody swe kwalifikacyjne 
Radzie Opiekuńczej, cclein przedstawienia go właści
wej Władzy, jako kandydata do tej posady. —  Opiekun 
Prezydujący, Roszkowski.

Postanowieniami Xięcia N a m i e s t n i k a  Królestwa z d. 
26go Listopada r. 1816 i z dnia 25go Listopada r. 1817, 
wyznaczone zostały fundusze na pożyczki budowlane 
w  mieście Warszawie, tak z kapitału przez Skarb Kró
lestwa awansowanego, jako tfeż z fuduszu miejskiego. 
Z  tych pożyczek wzniesiono w Warszawie po rok 1854, 
nowych domów, wedle planów przez Rząd zatwierdzo
nych, 471 . Pożyczki z roku 1855 posłużyły na zapomo
g i dla dziesięciu właścicieli domów, z których trzech 
właścicieli otrzymało zapewnione z porządku lat przy
padłe dopłaty, na domy w latach zeszłych wybudowane, 
zaś wystawiło nowych frontowych domów siedm. W o- 
góle po koniec roku 1855 liczba domów za pomocą 
pożyczek wyż wspomnionych, wzniesionych, wynosi 
478.

JW . Jenerał-Lejtnant Kruzensztern, wyjechał do 
Lublina.

JW . Fligel-Adjutąnt JEGO CESARSKIEJ MOŚCI, 
Pułkow nik Xiążę Swiatopełk-Mirski, w yjechał do 
Włoch.

J W. Radca Tajny Ostrowski, Marszałek Szlachty Gu- 
bernji Płockiej, wyjechał do wsi Czajek.

Jutro, po Wotywie, w Kaplicy Archi-Konfraternji Li
terackiej, w Kościele Metropolitalnym Śgo J a n a ,  o  go
dzinie 9tej z rana odprawić się mającej, zaraz po godz: 
lOtęj, w lokalu dotychczasowym przy ulicy Jezuickiej, 
rozpocznie się sessja główna elekcyjna, na której 18tu 
Członków, na Senjorów, KonsyJjarzy i ich Zastępców, 
do zarządu na rok następny, wybrani być mają. Raczą 
więc szanowni Członkowie Archi-Konfraternji, na tę 
sessję licznie się zebrać.

Wczoraj odbyło się żałobne Nabożeństwo w Ko
ściele Powązkowskim, za duszę ś. p. Fclixa Schmitt, 
oraz poświęcenie jego pomnika.

Adam, syn Mateusza Mielczarski, lat 18, uczeń Gi
mnazjum Gubernjalncgo, po długiej chorobie, nocy 
dzisiejszej życie zakończył.

August Gerlach, Syn Obywatela, lat 23, po długiej i 
ciężkiej chorobie, ouegdaj przeniósł się do wieczności. 
W  smutku pogrążeni Rodzice, Bracia i Siostra, zapra
szają Krewnych i Przyjaciół, na exportację zwłok zmar
łego, jutro o godzinie 3ej po południu, z Kaplicy przy 
Szp\[a\n Ewangelicko-Augsburgskim, na smętarz tegoż 
Wyznania, odbyć się mającą.

Wczoraj w dalszem ciągnieniu 5tej klassy 88ej lole- 
r j i  klassycznej, odbytem w zwykłym porządku i w o- 
bec delegowanych Obywateli: W W. Dziarkowskiego i 
Jaroszyńskiego, znaczniejsze wygrane padły jak na
stępuje: Rsr. 2,000, na Nr 18,924, % , u Horowicza 
w Lublinie. Po rs. 500: na Nr 5,827, % , u Freuman- 
na w Szczekocinach, i na Nr 18,616, % , u Nelkena 
w Warszawie. Po rsr. 200: na Nr 93, % , w Kantorze 
Głównym; na Nr 2,428, % , u Peretza w Tykocinie; 
na Nr 2.949, % , u Nelkena w Warszawie; na Nr 3,488, 
% , u Zgała w Nowym-Dworze; na Nr 10,963, % , u 
Józefa Marguljesa w Warszawie; na Nr 12,426, 5/s> 
u  Wertheima w Warszawie', na Nr 16,378, % , u Mo- 
zesa w Biały, i na Nr 21,508, 7s> u Nelkena w W ar
szawie. Po rs. 100: na Nr 2,827, % , u Frieda w Ma- 
ryampolu; na Nr 4,679, 7,5, u Koeniga w Hrubieszo
wie; na Nr 4,961 > 7 *  u Swiętosławskie go w Kłoda
wie; na Nr 8,766, % , u Alex: Giwartowskiego w War- 
szawie; na Nr 8,844, 7s» u Dębińskiej w Łodzi: na 
Nr 9,020, 7 i ,  u Nelkena w Warszawie; na Nr 14,161, 
% , u Kokoszki w Łomży; na Nr 19,935, % , wWarhaf- 
tiga  w Augustowie; na Nr 20,994, 7* u Międzyrze
ckiego w Międzyrzecu, i na Nr 21,712, % , u Ludwika 
Giwartowskiego w Warszawie. Resztę wygranych, obja
śnia dołączająca się tymczasowa tabelka.

Znany tutejszy Artysta-Spiewak P. Negroni, powró
cił z zagranicy, i jak poprzednio tak i nadal nieomieszka 
ofiarować swe usługi, osobom, pragnącym kształcić 
się w śpiewie. Pan Negroni mieszka w hotelu R zym 
skim.

Bilety wnijścia na wieczór m uzyczny  w Nowej Re
sursie, wydawane będą dziś nie od 6tej do 9tej, lecz od 
5ej do 7ej godziny wieczorem.

Nakładem składu nót G .Sennewalda, wyszły wy jątki 
z opery Żydówka  do śpiewu z textem polskim  i francuz- 
kim, Ńr 1 Romans Racheli, k. 30; Nr 2, Recilatieo i Aria 
Eleazara, k.60; Nr 3,Modlitwa tegożk.22V2*

W dniu onegdajszym, Ludwik Florczak wyrobnik, 
lat 34 liczący, pod Nr 1144 zamieszkały, i Agata Kwapi- 
siewicz wyrobnica, lat 38 mająca, zamieszkała pod Nr 
1435, nagle życie zakończyli.

Otrzymaliśmy w tych dniach bardzo zabawny list, któ
ry dla*swej oryginalności podajemy dosłownie: Pa
nie Redaktorze! Chciałam widzieć cię w Redakcji, ale 
niemogłam zmieścić się we drzwi, prowadzące do wa
szego gabinetu. Jak można aby w pracowni pisma jakiem 
jest Kurjer, podwoje były tak ciasne? otóż widzisz z tej 
przyczyny złamałam sobie kilka obręczy i zgubiłam po
dobno dwie sprężyny! Ale mniejsza oto, to rzecz moje
go męża. Zapewne ciekawy jesteś dowiedzieć się co 
mnie zmusiło wniknąć aż do twojej Redakcji? otóż 
wkrótkości opowiem c i : Z prawdziwą rozpaczą dowie
dzieliśmy się, że słynny Renz m iał być zabity przez ko
nia, wylałam już potok łez zaprawionych krwią serde
czną  nad jego skonem; gdy oto w Poniedziałkowym  
numerze twojego pisma dowiaduję się że ta wieść była 
mylną, że tylko któś spadł z konia i złamał nogę!!! A 
gdyby ten któś był on!! ów Apollo en tricots, zrośnię
ty z koniem, który tak klasyczne formy przedstawiał na
szym zdziwionym oczom? ten któś któremu ja pierwsza 
rzuciłam tyle bukietów  i wieńców, że ich nie m ógł na
wet zebrać, a które następnie występujący po nim AT-
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łysta  Słoń, zagarnął trąbą i zjadł!! Była to wpra
wdzie profanacja, ale cóż chcesz oAsłoniaio gbur, cho
ciaż historja naturalna przyznaje mu wielki rozum! a ma
łoż takich słoniów! i między nami! Ale ponieważ pocie
szyłeś mnie Redaktorze, że w Maju zjedzie towarzy
stwo Renza do Warszawy, racz nim to nastąpi, zawia
domić mnie czy to spadł z konia i złamał nogę P . Mie
dnica (Bassin) czy jaki inny sprzęt. Nieuwierzysz ile 
m i na tem zależy, bo też przyznaj, że to był konny 
jen iusz , jakiego trudno będzie napotkać w potomności. 
W Maju mam nadzieję że zobaczymy się w Cyrku,
widzę że się krzywisz ja wiem, ty wolisz patrzeć na
wasze dramy, klassyczne komedje, opery, balety, a 
ja  ci powiadam, że piękny koń to klasycyzm, bo przecie 
Kaligula, miał konia, którego okrywał drogiemi ka
mieniami, i karmił złoconym owsem ze złotego żłobu,
a pamiętaj że w dzisiejszej epoce gdzie złoto, tam i
klasycyzm ! Nie podpisuję się ani cyframi ani kropkami 
ani gwiazdkami, ale poznasz mnie w Cyrku po broszy 
7. końską głową, i po koszu pełnym kwiatów, który bę
dzie stał u stóp moich. Odpowiedz mi spiesznie. Twoja 
Przyjaciółka.

Jutro od godz:4tej, w Sali Doliny Szwajcarskiej, or
kiestra PP. Lewandowskiego i Kuhne, wykona nastę
pu jący  program: 1) W ielki Polonez (J. Stefaniego): 2) 
Sirenen Walc (Strausa); 3) Elisabeth Uwertura (Ros
siniego); 4) Polka koncertowa na dwie pikule (Buskie- 
ta); 5) Karnawał, Spektakel Quadril (Strausa); 6) U- 
wertura  z Oberona (Webera); l)W ielkie pot-pourri 
(Cantbala); GabrielenWale solowy na skrzypcach (Ma
jera); 9) Uwertura z S tradeili (Flotowa); 10) Signal 
Galop (Biedera).

Kurs wczorajszy: zapół-imperjały, żądają r s .5 kop: 
16; za obligi Skarbowe oprócz kuponu, żądają rs. 82 
kop: 78, dają rs .82  kop: 28, wartość kuponu kop:722/9; 
za listy  zastawne Ulgo Okresu oprócz kuponu, dają 
rs. 14 kop: 48, wartość kuponu k op :2776; za Rossyj- 
ską  pożyczkę z r. 1854 oprócz kuponu, dają rs. 101; 
z 1855, dają rs. 102 k .2 5 ,kupon k.

Jutro i pojutrze, w wielkim salonie W iejskiej Kawy, 
grać. będzie orkiestra wojskow a pułku Króla NeapoHtań- 
skiego, pod dyre: P. Horalik Kapelmajstra.

Dzień Śtej B a r b a r y ,  jako Patronki Górników i Ry
baków, obchodzony był uroczyście przez te korporacje, a 
rozpoczęty wysłuchaniem Nabożeństwa.

Dnia jutrzejszego, w Arkadji, jak zwykle, muzyka 
P .W entzla.

Listy z Gdańska z d. 1 b. m. donoszą, że targi zbożo
we, bardzo upadają, i żadnej nie ma ochoty do kupna. 
Przedwczesna zima zachwyciła na Wiśle ogromną mas- 
sę drzewa i blizko 1,000 łasztów pszenicy.

Jutro i pojutrze w Ogrodzie Wiejskim  odgodz:3ciej 
po południu, grać będzie wielka orkiestra pod dyrekcją 
P .Rajczaka; a pomiędzy innemi dziełami muzycznemi, 
Wykona: w Niedzielę pot-pourri Farbacha, a w Ponie
działek Canthala; zaśkażdodziennie od godz: 3ciej z po
łudnia, grać będzie fortepjan i skrzypce.

Wczoraj w Teatrze Rozmaitości przywołani zostali: 
po Kom: Dziwny Guwerner, Panie: Ziemińsha i Ko
rzeniowska po 2-kroć, PP. Królikowski i Komorowski 
po 3-kroć, oraz Y.Chomanowski 2-kroć; po Kami Paf

nucy i Narcyz, Panie: Ziemińska i Bakałowicz po 2- 
kroć, PP. Żółkowski 3-kroć i Chommski 2-kroć.

A m e r y k a . —  Cabet, Francuz, znany założyciel osa
dy Ikaryą  zwanej, w Naucoo, w Stanie Illionis, zm arł 
9go Listopada, mając lat 69 wieku. Został on wygnany 
z kolonji przez osadników. (N. Pr: Ztg).

A n g l i a . Londyn, 1 Grudnia.— Królowa, Xżę Albert, 
Xiężniczka Królewska i Xżę Fryderyk- Wilhelm  Pruski, 
udali się wczoraj rano do Claremont, dla odwiedzenia 
Hrabiny Neuilly, a następnie powrócili do Windsoru.—  
Z Malty 19go Listopada odpłynęła do Sycylji i Neapolu 
szalupa parowa Wanderer.—  Parowiec Edinburg, któ
ry opuścił 15go Listopada Nowy-York, i wczoraj przy
był do Clyde, spotkał 2 Igo z. m. po drodze pierwszą o 
tej potrze górę lodową na morzu. —  Parostatek amery
kański Fulton, wczoraj również do Cowes przybyły, 
przywiózł wiadomość, że 2go z. m. parostatek szrubowy 
Lyonnais, własność Towarzystwa Gauthier, w skutku 
zetknięcia się z nieznanym okrętem, zatonął. Ocalono 
tylko pięciu podróżnych i l i t u  ludzi z osady; reszta, 
w liczbie 150 osób, zdaje się straciła życie. Lyonnais 
wypłynął Igo Listopada z Nowego-Yorku do łlawru. 
Podobnież zyskano pewność, że statki Roślin z Leith i 
Hercus Monte, zaginione w początkach r. b., rozbiły się. 
Z pierwszego szczątki wyłowiono na brzegach Danji; 
drugi zaś uszkodzony zupełnie, z resztą pozostałej przy 
życiu osady, napotkany został przez jakiegoś Kapitana 
okrętu, żeglującego do Nowej Zelandji, który zabrał 
rozbitków, i przy pierwszej sposobności przysłał o tem 
wiadomość do Anglji. (St: Anz:).

A u s t r i a . Wiedeń, 2go Grudnia. —  W tym tygodniu 
liczny orszak Cesarski udaje się do Medyolanu, dla peł
nienia tam służby podczas pobytu Cesarza.— Toczące się 
tu narady między: Er. Buo l, Sir H. Seymour, Baronem 
Bourąueney, Baronem Budberg  i Xięciem Kallimachi, 
czynią nadzieje, że konferencje Paryzkie  przyjdą do 
skutku .— ZW enecji Igo b. m. donoszą, że Kardynał 
Viale-Prela powrócił do Bolonji, a Xżę Modeny przy
był AoWenecji. (Schl: Ztg).

D a n j a . Kopenhaga, Igo Grud:.— Dziś obrady sejmu 
Duńskiego na nowo otworzone zostały. (N. Pr: Ztg).

F r a n c j a . Paryż, 2 Grudnia. — W przyszły Czwar
tek nastąpi przyjęcie P. Ponsard do Akademji.— G ło
szą powszechnie, ie  przy nadchodzących wyborach do 
Ciała Prawodawczego, podani będą jako kandydaci: PP . 
Duchatel i Dufaure, z depar: Dolnej Charente; Thiers 
z Rouen; Berryer z Ujść Rodanu. Niewiadomo tylko 
czy ci mężowie przyjmą ofiarowaną im przez oppozycję 
kandydaturę.— Stowarzyszenie przedsiębierstw ofiaru
je Paryżowi 25 mil: fr. za Pola Elizejskie, udzielone 
miastu na własność, pod warunkiem że przyozdobi plac 
Zgody. Wdowie Erard  i jej dzieciom, da ją także za pię
kny ich park LaMoutte pod Passy, 3 mil: fr. (N:Pr:Z.).

Według nadeszłych tu z Neapolu wiadomości, pogło
ska jakoby z Mocarstwami Zachodniemi prowadzone 
były układy celem pojednania się, nie mają żadnej zasa
dy. Rząd Króla Neap o Ułańskie go, żadnego dotychczas 
kroku nie zrobił w tym względzie, a Król stara się po
prawą administracji odeprzeć wszelkie zarzuty i niechęć 
swych przeciwników. Dziś rozszerzoną jest powsze
chnie w iadomość, iż powstanie wybuchnęło w Sycylji,
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wmieście Cefala , odległem o 12 mil od Palermo, i że 
rozszerzyło się do Girgenli. Skierowano wojsko na 
miejsca powstania, o którem jednak dotychczas nie ma 
urzędowych wiadomości. (In: Belge).

N i e m c y .—  Prezes Ministrów Bawarskich  v . d .P fo rd -  
t.en, przechodząc przez ulicę w Monachium, pośliznął się, 
upadł i złamał rękę w górnej części.— W. Xżę Toskański 
wyjechał Igo Grudnia z D rezna  do Florencji, wraz 
z synem Xięciem Następcą i Jego Małżonką. —  Z Lu- 
xem burga  Igo Grudnia donoszą, iż Izba tameczna roz
wiązaną została, a postanowieniem Królewskiem nada
no temu Xięztwu nową ustawę. (Neue Pr: Ztg).

S z w a j c a r  j a .  Bern, 27go Listopada. — Poseł P ru
sk i, P. Sydow, wyjechał dziś do Sigm aringen. (Schl: 
Zeitung).

T u r c j a .  — Wiadomości z Czarnogorza  dochodzą do 
20go Listopada. Obawiano się tam znowu starcia z po
wodu zaleconego przez Xięcia Danilo odbudowania mo
stu na rzece Moraca, zniszczonego przez Kucińców, 
podczas ich ostatniego buntu. Basza S cu tari chciał 
p r z e s z k o d z ić  temu odbudowaniu, a Konsul Francuzki 
starał się skłonić Xięcia do zaniechania tej budowy. Mi
mo to, most wybudowano i zajęto silnym oddziałem 
zbrojnych. —  Władca C zarnogórji postanowił wysłać 
Senatorów, Ivona Baków  i Piotra Vukoticz do Konstan
tynopola, jako Posłów, a sam udać się do Paryża-, ale 
oba te zamiary są od dnia do dnia odkładane. (St: A:).

R o z m a i t o ś c i . — W Indjach Wschodnich odkryto naj
wyższą górę w całym świccie. Na zgromadzeniu towa- 
rzvstwa A z j a t y ck i e g o  dnia 6go Września, zawiadomił 
Major Tuillier, że Pułkownik W augh  ukończył już po
miar położenia i wysokości szczytu góry Hirnalai, i 
odkrył, że szczyt ]c}Kanchining jest najwyższy, i mierzy 
28,156 stóp nad powierzchnią morza, gdy tymczasem 
D aw alagiri mierzy tylko 26,826 stóp. Do Europy  prze
słane będzie wkrótce obszerne o tern sprawozdanie. 
Najwyższy ten szczyt gór Himalajskich, przezwał Puł
kownik W augh, Ewerest, od nazwiska pewnego jeome- 
try angielskiego, który dawniej był Szefem Pomiaru 
w Indjach.— Od roku już wspominano o tern, że wielu 
emigrantów Europejskich  sprzykrzywszy sobie Am ery
kę, powraca do domu. Zbywało dotąd na statystycznym 
wykazie, dopiero teraz nadesłano pierwszy dokument 
tego rodzaju. W edług tego, liczono ostatniego kwarta
łu  pomiędzy 10,500 pasażerami, którzy powracając 
z A m eryki, wysiedli w Liwerpoolu, 3647 powracających 
wychodźców, powiększej części Irlandów. Wszyscy 
spieszyli do swoich dawnych siedzib. — Pewna dama 
angielska  miała stangreta, który pił tylko wódkę i pi
wo, i psa, który pił samą czystą wodę. Stangret upijał 
się, a pies siedząc zwyczajnie na koźle, poznawał to 
natychmiast. Wtenczas jak gdyby miarkując, że stan
gret niema tyle przytomności, aby wołać na przecho
dzących w poprzek gościńca, b rał sam na siebie ten 
obowiązek, i szczekał przez całą drogę. Roztropność 
zwierzęcia zastępowała rozum człowieka. Pies nigdy 
nie szczekał, kiedy stangret był trzeźwy. Jego milcze
nie zaspakajało zupełnie Panią, która nieraz odwlekła 
swoją podróż lub wizytę, i wysiadła z powozu, gdy pies 
oznajmił, że stangret pijany. _ _ _

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
Bagieński Kazi: Ob: z Pu łtnska nr 603; Bonacki Bene: Ob: z Ber

dyczow a nr 476; B a d e n i  Sew: Oby: z Korbowa nr 1245; Jackow ski 
Józ: Oby: z G linojecka; Kuszet Józ: O b :zD rążg o w an r 570; Kossc- 
cki Stan: Ob: z Gub: Podolskiej nr 1347; Lew ensztam  W illi: Rad: 
Dw: z Petersburga n r  634; Rudzki Fran: Oby; z Kaszewic n r 601; 
T yszk iew icz Jan H r. z W ilna; Zabierzew ski Ale: Ob: z Radomia.

“ W y je c h a li : Cortazzi F ryd: Kup: do Moskwy; Chełmicki A dolf 
Ob: do O kalew a; Glinojecki W ik t: Oby: do O brębu; Hotyński Stef: 
Ob: do Radzanowa; N iezabitow ski Stef: Rad: Hono: do Usciługa. 
Chrzanow ski Jan Ob: do W yszkow'a; Domaszewski Ign: Ob: doD o- 
m aszewnicy; Łempicki Kazi: Ob: do Daniłowa; Mniewski W ito ld  
Ob: do Kutna; Zienkiew icz W tad: Urzęd: do W ilna.

P rzy jech a li koleją żelazną : Dillenius W ilh: Kup: z S ztu tgarda 
n r  602; Hanna Mordko Kup: z K rakow a nr 953; M arkowski Jan  
F ry z je r  z W rocław ia  nr 466; P iw kow ski Sędz: Pok: z K rakow a.

W yjech a li koleją żelazną  : Briihl Lud: Siodlarz do W iednia; 
Guillaum e Jan Klaudjusz Oby: do W enecji; O rłaj And: Podpułko: 
K aw ale rji do Paryża; W odnickiJóz: Kandydat Medy: do K rakow a; 
X żę  W adim  Demlet-Kildęjew Kornet do W ło ch .—  Levon R afał 
Kup: do Londynu; Nowicki Ant: Ogrodnik do Poznania; W itkow sk i 
Edw : Mechanik do Belgji.

D O I I E S I E X U .
JO H N  M A Ł Ł A N , D E N T Y S T A  z Lon

dynu, Wynalazca SZTUCZNYCH Z p O W  bez spręży
nek, i metalu do plombowania, udzielać będzie jeszcze 
konsultacyę w Hotelu Wileńskim, przez ciąg dni 8 .

Do Składu H erbaty, T ow arów  Rossyjskich i Korzeni, 
yw  mieście Pow iatow em  IlAWTE, nadeszły św ieże trans- 

A porta  następujących artykułów ', m ianow icie: H E ItB l-  
ITTT Chińskiej w w yborow ych gatunkach, I4MVFI 

Kijowskich suchych i płynnych, KOMPUTU JABLE- 
i C Z N E G O , r ó ż n y c h  B a k n lj i ,  PIE nN IIiO H  
/W arszaw sk ich  i Rossyjskich, KAAVIOIIU A strachań
s k ie g o , Sardynek w  oliw ie z Nantes; Serów: Zle

p io n e g o , Szw ajcarskiego i K rajow ego, Makaronu W ło - 
/Isk ieg o , B u  l i  jo n it  W ołyńskiego, Samowarów

Jw nowych fasonach, Obówia z F u trem : damskiego, 
męzkiego i dziecinnego; różnych Korzeni i t. p.—  W  tym że ̂  
^ S k ła d z ie  sprzedaje s ię  ClfKlEIl po cenach fabrycznych, 

w  zniżonych. —  W  oddzielnym zaś lokalu T runków , znaiduje 
j f s i ę  Zapas WÓDKK Słodkich i LIIiWOROW  
;  Z  labryk i Rybieńskiej i A IRAKÓW. Z czcm ma honor , 
^ p o le c ić  się łaskaw ym  O byw atelom .—  B. M a t a c h  o w.

—

F O H T E P J A N  mahoniowy, używany, jest do 
sprzedania pod Nr 565/6, u Właściciela domu przy rogu
ulic Długiej i  Przejazd.

Dnia 3 b. m. w  sankach niewiadomego numeru, k tórych siedze
nie p ry k ry te  było czerw oną se rw etą , zostawiono Knlosz inęz- 
k i. D orożkarz lub inny Znalazca, zechce odnieść takow y do do
mu W . Rapackiej, pod N r 2765 p rzy  ulicy Oboźnej, dom ieszka
nia, które Stróż w skaże. Nagrody otrzym a zł. 3.

W ykupując jednocześnie Franciszek i W ik tor sw e LOSY do 5ej 
k lasy  88 Lot: Klas:, przez pom yłkę, Frauciszek zab ra ł V5 część 
Losu W iktora N r 17 ,556 , zaś W ik to r otrzym ał ’/s część Losu na
leżącą  do F ranciszka Nr 666 la ; dla sprostow ania w ięc tej pom ył
ki, ogłasza się niniejszem, aby interesowane Osoby, zgłosiły się do 
K antoru, gdyż przypaść mogąca w ygrana, podług opisania nazw i
ska, w łaścicielow i ty tko  w yptaconą będzie.

Panny uzdatnione do robienia Sukien, mogą znaleźć m iej
sce w  Magazynie S trojów  p rzy  u licy  Miodowej, w pałacu JJ W  W - 
Arcy-Biskupów.

Św ieży transport K wiczołów, nadszed ł do Handlu Z w ie
rzy n y  Szym: Jez ie rsk ieg o , w G ościnnym  D w o rze  N r 116 sk lep u .

Dziś rano zimna stopni 1. W czoraj w  południe zimna stopni 4.
Dziś rano w ysokość wody na W ille  stóp 4 cali 0.
T EA T R  W IELKI. Ju tro , T rubadur. f
TEA TR  R0ZMA1T:. Ju tro , P anna  M ężatka .—  Łobzow ianie.

W  D rukam i K urjcra  W arszaw :.—  W olno drukow ać duia 24 Listopada (6  G rudnia) 1856 r .—  S tarszy Cenzor F. S o b ie s zc za ń tk t.


